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msńyiucjm 3 maja. 


Slo tzydziesta piąta rocznica przypada w tym 
"roku od chwili, kiedy to dzielni synowie olczyzaiy, 
mężowie stanu, nasi pracjcowie uchwalili prawo 
rownające wszyslkic stany — wiekopomne dzieło 
Konstytucję 3 Masa. 


wielkiego prawa dla nas. jako obywateli wolnych, 
względem naszej Ojczyzny, ale w każdym bądź ra- 
zie wskazżujumy na to, że dzień ten jest dla nas, Po- 
laków, dniem wielkiego święta narodowego, kiórc 
powinniśmy, jako „pracownicy państwowi, swa 
jak najuroczyściej. 

Zarządy Kot Miejscowych powinny w dniu tym 
urządzić uroczyste zebrania; uświadomić oraz zapo- 
znać wszystkich członków. co znaczy dła nas ta Kon- 
Kanstytucia 3 Maja. 

Przez zapoznanie praw obywatelskich będziemy 
lepszymi obywatelami naszego kraju i bardzici od- 
danymi synami Ojczyziry. 


rzoną i dostosowaną do bieżących czasów, uchwa- 
loną przez pierwszy nasz Sejm Ustawoduwczy w ro- 
ku 1921, 17 marca, i ona jest zbiorem praw obowią- 
zujących każdejo obywatela w stosunku do państwa 
i państwa dv obywatela. Ze wzgledu na brak miej- 
sca ue możemy przypomnieć wszystkim naszym 


H 
Dziś posiadamy tąż samą Konstyiucię va 
Kolegom tych obowiazków, jakie wynikają z ma 


Wažma sprawa. 
© naszych poprawkach do projektu rządowego do ustawy państwowej o służbie cywilnej, 


Przypomiuają sobie zapewne Sz. Koledzy lo, Poprawki do projektu rządowego do ustawy o 
że swego czasu ogólny związek wysunął projekt no- | państwowej służbie cywilnej już Wydział Wykonaw» 
welizacji ustawy pragmatycznej o państwowej służ- | czy naszego Związku wraz z doradcą prawnym opra- 
bie wykonawczej pocztowo - telegraficznej, chcąc | cował i przesłał do wszystkich klubów poselskich 
przeprowadzić go jedynie jako ustawę samoistną, | z prośbą 0 poparcie naszych słusznych i logicznie 
omawiającą stosunek słuzbowy pracowników poczt, uzasadnionych postulatów. Mamy nadzieję, że krok. 
telegrafu i telefonu. Projekt ten mieliśmy możność | nasz zrobiliśmy w najlepszej intencji, po rzeczowem 
poznać ji stwierdziliśmy, że jest on iednostronny, | obmyśleniu wszystkich spraw, dotyczących naszego 
albowiem naszą kategorję milczkiem pomijał, przez obecnego położenia. Nie ulega najmniejszej wątpli- 
co stanął na stanowisku ukrzywdzenia naszych ka- | wości, że wobec naszych wysiłków i zabieśów, aby 
tegoryj., Wówczas wypowiedzieliśmy się, że panów | nie pominać nic takiego, co obchodzi nasz ogół — 
urzędników nie możemy poprzeć, pomimo najszczer- | pozostało jeszcze wiele rzeczy, o które czy tak, czy 
szych chęci. inaczej, będziemy musieli pukać do władz o wpro- 
wadzenie w życie wszystkich rozporządzeń i trakto: 
wanie naszych kałegoryj narówni z innemi. 


W tym samym czasie rząd wysunał swój projekt 
do ustawy © państwowej służbie cywilnej, który 


ustala stosunek służbowy +wszystkich resortów Wydział Wykonawczy naszego Związku stoi 
urzędników państwowych. twardo przy tem. aby to poniżenie, które ogólny 


związek tak zastosował w stosunku do nas, raz na- 
reszcie usunąć i lak, jak jest w innych państwach 
demokratycznych, aby pracownicy państwowi wszy- 
stkich resortów i kaiegoryj byli uczciwymi wyko- 
nawcami praw konstytucyjnych, a nie zbylecznym 
i szkodliwym dla państwa balastem. 


Wychodząc z tego założenia, że w jedności siła, 
bo ustawa la będzie cbchodziła wszystkich urzędni- 
ków państwowych, a nietylko pocztowych, przy- 
rzekliśmy poprzeć projekt rządowy, który w što- 
sunku do projektu ogólnego związku jest znacznie 
korzystniejszy dla nas. , Że on nic obejmuje wszystko 
to, cobyśmy radzi przeprowadzić, to jednak przez Lepiej stalibyśmy, gdyby kołedzy nasi w b. Ga- 
przyjęcie go z małemi poprawkami, łatwiej możemy | iopolsce i na wschodnio- północnych kresach zrozu- 
przyłączyć się do urzędników wszystkich resortów | mieli dobrze nasze zabiegi i nie stali obojętni na ubo- 
i z nimi wspólnie*ulworzyć współny front samvobro- | czu. Wiemy przecież dobrze, bo doświadczylismy 
ny, niż odczepiać się wraz z panami urzędnikami | to już na własnej skórze. że nikogo pod słońcem dziś 
pocztowenmni i odosobnieni paść ofarą ich niemądrego | się nie znajdzie takiego, któryby owoce swej pracy 
kroku'i cierpieć nie z własnej winy. oddawał bezinteresownie. Sami jedynie możemy 
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dojść do czegoś, do jakichs pozytywniejszych sukce- 
sów, jeżeli wyrzucimy z siebie zawiść osobistą, a na- 
tomiast weźmiemy się do pracy” wspólnemi siłami 
dla dobra państwa, społeczeństwa i nas samych. 
„Módl się i pracuj, a Bóg ci dopomoże” — wpro- 


Lisf prolesfacyjny. 


Sprawa obcięcia naszych urlopów 
wypoczynkowych. — „Niedźwiedzia usługa". 


Bydgoszcz, 15 kwietnia 1926 r. 


Do Generalnego Dyrektorą p. Moszczyńskiego 
w Warszawie, 

Niniejszem wnosimy protest przeciwko rozpo- 
rządzeniu Generalnej Dyrekcji Poczt z dnia 29 muar- 
ca 1926 r, nr. 16401I w sprawie wymiaru urlopów 
wypoczynkowych. 

Na wniesiony memoriał z dnia 17 marca 1926 r. 
w sprawie udzielenia urlopów wypoczynkowych dla 
niższych pracowników pocztowych uchwalonego na 
pierwszym Kongresie, pomimo przyrzeczenia p. Ge- 
neralnego Dyrektora. że urlopy w tym roku miały 
być udzielane w równej mierze z innemi dykaste- 
rjami urzędników państwowych, zastosowała Gene- 
ralna Dyrekcja urlopy skrócone, które nie dają niż- 
szym pracownikom możliwości korzystania z tychże, 
ponieważ Dyrekcie Poczt į Telegrafów zastosowują 
urlopy dli doręczycieli (listowych| przeważnie bez- 
piatneśo zastępstwa, a nakładają w tym czasie po- 
zostałym pracowuikom zwiększone czynności służ- 
bowe, co już z powodu przeprowadzonych redukcyj 
tylko niższych pracowników przekracza 8-godzinny 
dzień pracy. Pozateni zostały rejony doręczycieli po- 
większone, co powoduje nadzwyczajne wyczerpanie 
sil fizycznych, przez co niżsi pracownicy pocztowi 
z wyczerpania często chorują i z tej racji Skarb Pań- 
stwa ponosi podwójne straty, gdyż w to miejsce po- 
szczególne Dyrekcje muszą najmować siły płatne. 

Mając przeto na uwadze dobro Państwa, jak i 
pracownika państwowego, prosimy Generalnego Dy- 
rektora p. Moszczyńskiego o zajęcie przychylnego 
stanowiska i wydania dodatkowego rozporządzenia 
z uwzględnienicm postulatu szerokich mas niższych 
pracowników pocztowych, gdyż okres zaprowadze- 
nia form oszczędnościowych jest przeważnie przez 
poszczególne Dyrękcje zastosowywany tylko do niż- 
szych pracowników, a do urzędników, których czyn- 
ności służbowe nie wymagają nadzwyczajnych fi- 
zycznych sił, stosują się urlopy znacznie dogodniej- 
sze. 

Wierząc w dobrą wolẹ p. Generalnego Dyrekto- 
ra, mamy nadzieje, że krzywda ta zostanie wyrów - 
nana, 

Łącząc wyrazy glębokiego szacunku i poważa- 


nia 
Zarząd Główny 
Stanisławski, prezes. Lote, sekrelarz. 

Zarząd Główny starego źwiązku rozesiał w dniu 
23 kwietnia b. r. komunikat do zarządów okręgo- 
wych i kół miejscowych, w którym donosi wszystkim 
swym i nie swym członkom, że wystosował do Gen. 
Dyrekcji Poczt w Warszawie prośbę o wydanie po- 


Gen. Dyrekcji Poczt 


wadzajmy to przysłowie w rzeczywistość, a wów- 
czas z tego wyniidzie czas szczęśliwy choć nie dla 
nas, to dla naszych pokoleń. 

Łagodny. 


lecenja ścisłego przestrzegania wydanego w tym kic- 
runku rozporządzenia. Przytem nadmienia, że pole- 
cenie takie wysyła Gen. Dyrekcja Poczt do poszcze- 
śólnych okręgowych dyrekcyj, Dla informacji po- 
daje ponadto wymiar urlopów i grupy pracowników, 
których skwalifikowano jako ciężko pracujących, 

Widać z tego, że pp. Baziak j Jobczyński, kie- 
rownicy starego związku, pragną obecnie naprawić 
to, co swego czasu z lenistwa nie zrobili. Teraz gdy 
nasz Zarząd Główny już 15 kwietnia b. r. wniósł do 
protesi przeciwko skracaniu 
urlopów wypoczynkowych i nieprzestrzesaniu przez 
Dyrekcje Poczt rozporządzeń w tych sprawach — 
co stwierdza powyżej podany list protestacyjny — 
slara się zrobić nam przyslugę. 

Rzeczywiście  niedźwiedzią przyslugę zrobił 
szczególnie nasze; kategorji Obejdzie się bez tego. 
Sami wiemy, śdzie mamy bronić naszych żywotnych 
interesów. Adwokatów takich, jak pp. Baziak i Job- 
czyński nie potrzebujemy. Szkoda trudów i zabic- 
gów, panowie. Starajcie się lepiej o własną skorę, 
aby wam ją nie wyłuskał minister skarbu Zdziechow- 


SKOESTREdH 


pay krokodyle. 


„Pocztowiec' nr. 4 w artykule p. t. „Nie roz- 
bijajcie się!" rozpisuje się z prawdziwie jeremiaszową 
„cierpiętliwością" go uchwale naszych kolegów war- 
szawskich, którzy postanowili oderwać się od ogól- 
nego związku i przystąpić do „secesjonistów bydgo- 
skich. Autor tego elaboratu najadi się widocznie 
za dużo czosuku, skoro obcenie wylewa cale kadzie 
lez krokodylich, 


Czytamy miedzy innemi: „Cóż tedy uczynili- 


byście najlepszego, rozbijajac związek na szereg 
drobnych?“ 
Prawda. Teraz rozsądek zaczyna dojrzewać w 


łepetynach panów urzędników, bo czują, że co mie- 
siąc do ich kasy związkowej wpłynie muiej o 12 tys. 
złotych od tych członków, c kiórych nie potrzeba 
było się troszczyć. - 

Ponieważ tylko wieróbstwo panów urzędników 
i złe traktowanie nas, jako ludzi niższej kategorji, 
było przyczyną, że znaleźliśmy sobie własną drogę 
obrony naszych interesów, to teraz różni działacze 
ogólnego związku poszukują oliarnego kozła i zna- 
luzły go w swoim zarządzie głownym. | 

Ze wszech stron słychać nawoływania i prośby 
o zwołanie kongresu, który ma naprawić wszystko 
zło, zrobione przez p. Baziaka i Jobczyńskiego, 
Jak nas dochodzą ostatnio wieści, kongres ten ma 
wziąć sobie za zadanie złączyć nasz związek z ogól- 
nym, oczywiście ułożywszy nowe formy. 

Panowie, szkoda czasu i atłasu! Nasze interesy 
idą zupełnie inną drogą į nie ma zupełnie mowy o 
tem, abyśmy z powrotem wspólnie pracowali. Raz 


| tylko udaje się kuglarska sztuczka! 


zomm 


prak orfamizascji. 


(Feljeton 

Jedną z charakterystycznych cech naszego na- 
rodu jest obojętność szerokich warstw społeczeń- 
stwa na zagadnienia ogólno-państwowe i na wyda- 
rzenia, rozśrywające się na arenie międzynarodowej. 


naukowy). 


| Jakżeż czesto się słyszy u nas zdanie: „Co mnie ob= 

chodzi polityka, kłótnie w Sejmie, albo starcia mię- 
dzyaarodowe? Ja muszę myśleć o tem, aby nie pójść 
samemu głodnym spać!” 
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Stanowisko to jest pozornie słuszne, 'Troski dnia | jaki wplyw cnc wywierać mogą na nasze osobiste, 
codziennego dotykają nas bezpośrednio i zmuszają |:sprawy i losy. Osiągnąć to możemy .przez pilne i 


do tego, aby wysiłek cały w pierwsżej linji w tym 
kierunku poprowadzić, wm 

Żajęci temi troskąmi, nie mamy czasu ani ocho- 
ty na śledzenie wydarzeń, nie dotykających nas bez- 
pośrednio a tem mniej na zastanowienie się nad nie- 
mi. W najlepszym wypadku” przeczytamy doniesię- 
nia teleśraliczne w iakiemś codziennem piśmie, po- 
dającem tylko suche fakta, lub artykuł „przyboczine- 
go organu” bezkrytycznie, przyjmując za święte to, 
co on wydrukywał, FR 

„A jednak patrząc na życie w ten sposób, pozornie 
tylko mamy słuszność, Cziowiek dziśjejszy przestał 
być istctą, która żyła tylko dla siebie i nie potrze- 
bowała troszczyć się o mic innego, wystarczyło jej to, 
co sama wyprudukowaia. Obecnię każdy z. nas jest 
maleńką cząstką wielkiego organizmu społecznego 
i żyć musi tak'em życiem, na jakie mu pozwala przy- 
należność do tego organizmu, Wszelkie niedomaga- 
nia organizmu odbijają się na życiu jednostki i zmu- 
szają ja do zastosowania swych poczynań do potrzeb 
danego organizmu, 

Jesteśmy kóieczkiem przedewszystkiem w mce- 
chanizmie państwowym, które tylko o tyle funkcjo- 
nować. meże normalnie, o ile mechanizm cały jest 
w porządku, Mechanizm państwowy jesł zaś cząstką 
ogòlno-ludzkiej machiny i działać musi w harmonji 
z zasadami, które ją utrzymują w ruchu. 


Patrząc w ien sposób na życie, musimy zdać so- 


bie sprawę z tego, że niedomagania organizmu, do. 


którego przynależymy, odbijają się mniej lub więcej 
dotkliwie na nas samych. Nieraz dziwimy się, że 
przedsięwzięcia nesze nie udają się, pomimo, że to- 
warzyszą im zaoai, praca i poświęcenie. Tymcza- 
sem przyczy! tkwi często nie w nas samych, lecz 
w iem, że w poczynaniach nie uwzględnialiśmy tej 
iączności, jaka istnieje pomiędzy jednostką a orga- 
nizmem, Chcąc zas dostosować poczynania du wa- 
runków, w jakich znajduje się organizm, należy wa- 
runki te dokładnie znać, A znać je można tylko 
wówczas, śdy się śledzi pilnie wszelkie drobniejsze 
nawet przejawy życia ogółno-ludzkiego, 


Przedewszystkiem wiec każdy z nas wiedzieć 
powinien, co się dzieje nietylko w gronie naszych 
znajoniych, nietylko w mieście, w państwie, ale w 
caiym świecie. Będziemy wówczas mogli zdać so- 
bie sprawę z rozgrywających się wypadków i z tego, 


Punktuainość, 


Wielka cnota  spoltezeńsitw zachodnich, pun- 
ktualność, u ludów wschodu azjatyckiego wcale nie 
jest znana, W Bombaiu Hindus mający jechać po- 
ciągiem wieczornym, przychodzi na dworzec w po- 
łudnie i nieruchomy, jak posąg, czeka sześć godzin. 
Inaczej spóźniłby się napewno. Do tego slopnia brak 
mu poczucia czasu. W Londynie Anglik przychodzi 
na dworzec na minutę przed odejściem pociągu. spo- 
kojnym krokiem wchodzi do swego wagonu, a śdy 
po dziesięciu sekundach pociąg nie rusza, sprawdza, 
czy aby zegarek jego się nie spieszy... 

W naszym kraju jest nam jeszcze niezmiernie 
daleko do punktualności Zachodu, chociaż na szczę- 
ście, bardzo dalecy jesteśmy i od beztroskiego 
Wschodu. Jednakże dużo, nawet bardzo dużo, czasu 
i energii tracimy przez swą niepunktualność. Moż- 
na być pewnym, że po ścisłym rachunku roczny nasz 
bilans dni straconych przez brak punktualności wy- 
razi się w liczbach miljonowych. O tyleż dni kultu- 
ra nasza i siła spóźnia się w porównaniu z punktua|l- 
nym Zachodem. 


| krytyczne czytanię gazet. 


“czyn. 


| sne warunki wytworzyły konieczność 


| kich pracach, 


Wszystko na Świecie od- 
grywa się bowiem z żelazną konsekwencją i: każdy , 
wypadek jest wynikiem poprzedzających gọ przy- 
Krytycznie patrzeć — to znaczy patrzeć na 
wydarzenia nie pod kątem widzenia jakiegoś stron- 
nictwa, które każdy wypadek farbuje według swych 
egoistycznych interesów, lecz na zasadzie praw logi 
ki, która jedynie uchronić nas zdoła przed kłędnem 
lub partyjnem patrzeniem na rzeczy. 

Równie ważnym dla każdego czynnikiem jest | 
fakt, że w dzisiejszych warunkach jednostka z tru-- 
dem tylko zdoła przebić się przez życie, Nowocze-, 
łączenia się 
ludzi pokrewnych zawodów w związki. Tym, spo-, 
sobem interesy jednostek, oparte na sile organizacji, | 
mogą być skuteczniej bronione. s 


W przeciwieństwie do zaśranicy, mała jest je- 
szcze u nas świadomość, że tylko w oparciu o zawo» 
dową organizację osięgnąć może jednostka najwięk- 
sze korzyści dia siebie, A jeśli ktoś z nas należy do 
organizacji, to przeważnie czyni to dla formy, a nie 
z wewnętrznego przekonania 0 konieczności zrze- 
szeń. Przeważnie też brak jest naszym organizacjom 
spo siości į takiego oparcia, które jest wynikiem gię- 
bokiego przeświadczenia i całlsowitego oddania Się 
celom organizacji, 


Wystarczy przyjrzeć się naszej organizacji, by 
przekorać się, jak luźnym jest stosunek jej do człon- 
ków. Wielka opieszałość w wypełnianiu obowiąz- 
ków naszych kolegów-członków względem Związku 
dopełnia tę bezsilną masową duszę, która ani dla sie- 
bie, ani dla społeczeństwa nie jest zdolną nic poży- 
tecznego zdziałać. © 


Czas już najwyższy, aby braki te usunąć z na- 
szych szeregów raz na zawsze. Nie czczem gada- 
niem, lecz wytrwałem wykonywaniem obowiązków 
członkowskich względem naszej organizacji i wzślę- 
dem całeśo polskiego spoieczeństwa oraz samopo- 
czuciem obywatelskiecm napewno zwyciężymy to 
wszystko zło, które szczególnie „my odczuwamy. 
Poprawić stosunki osobiste i państwowe — iaożemy 
tylko wspólnym i wytrwałym wysiłkiem, z którego 
będzie miało z pewnością prawdziwy pożytsk nasze 
przyszłe pokolenie. 

Rage, 


Co czynić, aby się od tej zmory wewnętsznej 
uwolnić? Wewnętrzne mówię, bo przecież oni w 
duszach ludzkich siedzi i przez nie niszczącą gospo- 
darkę prowadzi. Kuracja na wielką skalę zakreślo- 
na w tej sprawie odbędzie się w szkole, w systemie 
szkolnym, w wychowaniu nowych pokołeń. Ale la 
termin długi, który conajmniej na trzy dziesiątki lat 
trzeba obliczyć, A życie nie czeka i w wielu ra- 
zach obok systematycznej kuracji domaga si> środ- 
ków dora*ćnych, 


Powinien każdy poważnie uad sprawą tą się za- 
stanowić i leczenie zacząć od siebie samego. Trzeba 
samemu wziąć się w kluby, samemu być we wszyst- 
stosunkach społecznych i towarzy- 
skich punktuałnym aż do angielskiej pedarterji, a 
wiedy zdobędzie się prawo do domagania się pun- 
ktualności od swego otoczenia. Tym sposobem przy- 
spieszymy na tym jednym punkcie postęp naszej kul- 
tury. A że ten punkt, choć uapozór drobny, zazębia 
się z każdą dziedziną życia i wszędzie odgrywa rolę 
owej niepozornej śrubki, której brak, unieruchomić . 
może całą ogromnych rozmiarów maszynę, przeto , 
wysiłek nasz w dokiadnem . przykręceniu Śrubki.. 
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opłaci się stokrotnie i wkrótce widome w gospodar- 
ce ogólnej i domowej przyniesie owoce. 
Punktualność, to jak pieniądz w obrót puszczo- 
ny, naoliwia i w równym rytmie trzyma bieg zło- 
żonej maszynerji społecznej. Feste, 


O nasze dobro. 


(Sprawa kasy pogrzebowej okręgu pomorskiego). 
Dnia 29, 4. br. na skutek pisna naszego zarząd 
okręgowego w Bydgoszczy do zarządu Kasy Pogrze- 
bowej Związku Pracowników Poczt i Telegrafów ; 
zostało przez tych ostatnich wraz z zarządem okrę- 
gowym starego związku zwołane posiedzenie, na 
którem uzgodniono sprawę zatargu o składki złożo- 
ne w kasie pogrzebowej przez członków naszej ka- 
tegorji. 

Po omówieniw. w szczegółach całości zatargu 
uzgodniono. że kasa pogrzebowa Związku Pracowni- 
ków Poczt i Tel. zgadza się na proporcjonalne do 
liczby członków rozliczenie. Nim jednak nastąpi to 
rozliczenie, polecili przedstawiciele zarządu Kasy 
Pogrzebowej i zarządu okręgowego starego związku, 
aby nasi upełnomocnieni delegaci, kol. Jagielski, 
Chmara i Fabisiak — jako nasz zarząd okręgowy 
wypełnił następujące warunki, a mianowicie: 

1) przedłożył deklaracje członków kasy pogrze- 
bowej, którzy zdeklarowali się własnoręczneimi pod- 
pisami należenia do Kasy Pagrzebowej naszego 
Związku; i 


__NASZA POCZTA 


2) zwrot legitymacyj starej kasy; 
3) Przejście wszystkich członków starej kasy po- 
śrzebowej do naszej kasy pośmiertnej; 


4) Wszystkie inne koszta ma się rozliczyć 
centualnic; i 


pro- 


5) Koszta zapumóg za zmarłych członków naszej 
kategorji, należących do starej kasy pogrzebowej, 
oraz pożyczki, pobrane przez naszych członków, ma 
objąć nasza kasa pośmiertna. 


6) Przedłożenie statutu naszej kasy peśmierinej. 
| A więc nareszcie panowie urzędnicy zrozumieli, 
że krzywda, jaką nam zamierzali uczynić skończyła 
by się dla nich bardzo smutnie. 


Zdrowy rozsądek przemógł ich umysły j obecnie, 
jak z powyższego widać, mamy nadzieję, że ta kość 
niezgody pomiędzy nami a panami urzędnikami prze- 
stanie istnieć. 


A zatem koledzy, którzy należą do starej kasy, 
pogrzebowej, wchodzą samo przez się do naszej ka- 
sy pośmiertiej z dniem 1 maja br. i obowiązywać 
ich będa stare warunki i obowiązki członkowskie, 
Zarząd okręgowy naszego związku na razie będzie 
pełnił funkcję zurządu kasy pośmiertnej, a przyszły 
zjazd delegatów naszej kasy pogrzebowej ustali į dø- 
pełni wszystko to. co będzie w interesie członków 
naszej kasy. 


Nasze poprawki do projektu rządowego do ustawy o państwowej 
służbie cywilnej. 


USTAWA 


o stosunku służbowym funkcjonarjuszów państwo- 


wych w wykonawczej służbie pocztowo-telegraf. 
Postanowienia wstępne, 
Art, 1, Postanowienia ustawy z dnia 17 lutego 


1923 roku o państwowej służbie cywilnej (Dz. Ust. 
Rz. P. nr. 21 poz. 164) wraz z postanowieniami ustaw 
zmieniających postanowienia ustawy o państwowej 
służbie cywilnej, mają zastosowanie:do pracowników 
poczt, telegrałów i telefonów, t. j do funkcjonarju- 
szów państwowych, "pozostających w wykonawczej 
służbie pocztowo-telegraficznej, ze-zmianami przewi- 
dzianemi w niniejszej ustawie. 

Art. 2, Przez wyrażenie służba pocztowo - te- 
łegraliczna rozumieć należy tak służhz pocztową. te- 
łegraficzną, jak i służbę telefoniczną. 

Postanowienia szczegółowe. 
ROZDZIAŁ í 
O urzędnikach. 

Art. 3. Pod względem poziomu wykształcenia, 
wymaganego od kandydatów na urzędników, dzieli 
się urzędników względnie stanowiska służbowe w 

I 


wykonawczej służbie pocztowo-tełegraficznej na 
irzy kategorje: 

a) wymagające ukończenia szkoły średniej 
ogólno-kształcącej lub zawodowej równo- 
rzędnej; 

b) wymagające ukończenia 4 klas szkoły śred- 
niej ogólno-kształcącej lub zawodowej rów- 
norzędnej, albo siedmioklasowej szkoły po- 
wszechnej; 

c) wymagające ukończenia szkoły powszech- 


nej (ludowej) lub zawodowej równorzędnej. 

Rada Ministrów ustali, na jakie stanowiską w 
wykonawczej służbie pocztowo-teleśraficznej wyma- 
gane jest ukończenie szkoły średniej ogólno - kształ 

cącej lub zawodowej równorzędnej, na jakie stano- l 


wiska wymagane jest ukonczenie 4 klas szkoły śred- 
niej ogólno-kształcącej lub zawodowej równorzędnej, 
albo siedmioklasowej szkoły powszechnej i jakie 
specjalne warunki tudzież egzaminy wymagane będą 
od kandydatów na poszczególne stanowiska: 


Rada Ministrów określi w drodze rozporządze» 
nia warunki, pod któremi mogą być nadane urzęd- 
nikom, zajmującym, słanowiska kategorii b), stano- 
wiska kategorji a} r 

Art. 8. Urzędnikowi, któremu odmówiono ze 
względów służbowych urlopu wypoczynkowego w 
całości lub któremu udzielono urlopu w rozmiarze 
mniejszym, aniżeli mu przysługuje w myśl art. 36 
ustawy o państwowej służbie cywilnej, należy, o ile 
wedlug przewidywania względy służbowe nie zezwo- 
lą na uwzględnienie tego, przy wymiarze włopu w 
roku następnym przyznać wynagrodzenie za czas 
niewykorzystaneśo urlopu wypoczynkowego. 

Wysokość tego wynagrodzenia * ustali Minister 
Przemysłu i Handlu w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu. 

Przyznanie wynagrodzenie w miejsce urlopu wy- 
poczynkowego, o którem mowa w ustępach poprzed- 
nich niniejszego artykułu, jednemu ; lemu samemu 
urzędnikowi, nie może uastąpić bcz jego zgody w dwu 
bezpośrednio po sobie nastepujących lstach urlopo- 
wych. 

Urzędnik nie ma prawa do wynagrodzenia za 
czas niewykorzystanego urlopu wypoczynkowego, je- 
żeli wstrzymanie lub ograniczenie urlopów wypo- 
czynkowych zarządzone zostało we wszystkich lub 
niektórych działach Zarządu Państwowego ze wzglę- 
dów natury państwowej. 

Art. 9. Należytości uboczne, uzasadnione spe- 
cjalnemi właściwościami służby pocztowo-telegra- 
ficznej, ich rodzaj oraz wysokość ustali Minister 
Przemysłu i Handlu w porozumieniu z Ministrem: 
Skarbu, 
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Należytości powyższe wyłączą się narówni z na- 
leżytościami wymienionemi w art. 49 ustawy o pań- 
stwowej służbie cywilnej z pod zapowiedzeń i zajęć 
określonych w art. 47 i 48 wymienionej ustawy. 


Art. 14.  Nieusprawiedliwiona nieobecność 
urzędnika na służbie powoduje niezależnie od od- 
powiedzialności dyscyplinarnej, utratę uposażenia 
(wynagrodzenia) za czas nieusprawiedliwionej nie- 
obecności na służbie. 


Uposażenie już wypiacone potrąca się przy naj- 
bliższej wypłacie uposażenia. 

Art. 15. Za wykroczenia służbowe nakłada się 
następujące kary porządkowe: 

1) upomnienie; 

2) karę pieniężną (grzywnę); 

3) skrócenie lub odmewę urlopu wypoczynko- 

wego. 


Art. 16. Suma kar pieniężnych w odniesieniu 
do jednego urzędnika nie może przekraczać w ciągu 
jedngo roku jednej czwartej {^) miesięcznego uposa- 
żenia (wynagrodzenia). 


Przy nakładaniu kary pieniężnej uwzględnić na- 
leży stosunki materjalne karanego. 


Karę pieniężną, którą zagrożono na wypadek 
niewykonania oznaczonego zarządzenia służbowego 
w pewnym terminie, można nałożyć po upływie tego 
terminu bez uprzedniego postępowania, przepisane- 
go w ustępie drugim art. 74 ustawy o państwowej 
służbie cywilnej. 


z Kary pieniężne mają być użyte na rzecz instytu- 
eyj humanitarnych, utworzonych dla funkcjonarju- 
szów pocztowo-telegraficznych. 


Minister Przemysłu i Handlu określi w drodze 
iozporządzenia, które kary porządkowe i w jakiej 
wysokości, o ile chodzi o karę pieniężną, mogą na- 
kładać poszczególne władze służbowe, 

Art. 17. Za występki służbowa nakłada się na- 
sitępującę kary dyscyplinarne: 


1) naganę; 
2) odliczenie lat służby od jednego roku do 
trzech; 


3) zmniejszenie uros;żenia; 

4) przeniesienie w stan spoczynku z umniejsze- 
nem uposażeniem enierytalnem najwyżej do 
50 proc. względnie, o ile chodzi o urzędni- 
ków, którzy nie nabyli prawa do uposażenia 
emerytalnego, zwolnienie ze zmniejszoną 
odprawą do 50 proc.; 

5) wydalenie. 


Art, 18. Zmniejszenie uposażenia może nastą- 
pić najwyżej o 15 proc. i nie dłużej jak na jeden rok. 

Okres trwania kary zmniejszenia uposażenia nie 
wlicza się do czasu służby, wymaganego do posunię- 
cia do wyższych szczębli, ponadto w okresie tym 
urzędnik nie może awansować. 


Jcżeli urzędnik przed upływem czasu trwania 
kary przeniesiony zostanie w stan spoczynku, wów- 
czas uposażenie emerytalne zmniejsza się na pozo- 
stały czas trwania kary w wymiarze procentowym, 
określonym w orzeczeniu dyscyplinarnem. 


Karę zmniejszenia uposażenia należy traktować 
narówni z karą dyscyplinarna wymienioną w art. 77 
punkt 3 ustawy o państwowej służbie cywilnej o ile 
chodzi o określenie właściwości władz dyscyplinar- 
nych. 

Art. 19. Oprócz odpowiedzialności porządko- 
©; i dyscyplinarnej urzędnik może być pociągnięty 
€o odpowiedzialności materijałnej za szkodę wynikłą 
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z jego winy dla Skarbu Państwa z powodu jego urzę- 
dowania. 

Jeśli winę za szkodę wynikłą dla Skarbu Pań- 
stwa ponosi kilky urzędników, wtedy wszyscy odpo- 
wiadają solidarnie. 


Orzeczenie o obowiązku zwrotu szkody i jej wy- 
sokości wydaje władza służbowa II instancji. Orze- 
czenie to winno być uzasadnione i zawierać poucze= 
nie o środkach prawnych. 


Przeciw temu orzeczeniu może urzędnik wnieść 
zażałenie do w.adzy naczelnej w terminie jednomie- 
sięcznym, licząc od dnia następnego po doręczeniu 
orzeczenia. 


Prawomocne orzeczenie zwrotu stanowi tytuł 
egzekucyjny i daje prawo do administracyjnego za- 
jęcia uposażenia (wynagrodzenia) w granicach okre- 
ślonych art. 47, 48 i 49 ustawy o państwowej służbie 
cywilnej oraz art. 9 niniejszej ustawy z tem zastrze» 
żeniem, że w razic zbiegu zapowiedzeń į zajęć na- 
leżności Skarbu Państwa z tytułu zwrotu szkody 
mają ustawowe pierwszeństwo w pierwszej *5 części 
uposażenia (wynagrodzenia) przed innemi roszczenia= 
mi i konkurują tylko z alimentami, 


Niezależnie od powyższego Zarządowi poczto- 
wemu przysługuje prawo dochodzenia szkody w dro- 


„dze sądowej. 


Urzędnik, którego skazano prawomocnem orze- 
czeniem administracyjnem na zwrot szkody, może w 
terminie jednomiesięcznym po doręczeniu orzecze- 
nia administracyjnego, wydanego w instancji osta- 
tniej, wystąpić na drodze sądowej przeciw Skarbowi 
Państwa ze skargą o ustalenie, że roszczenie Skarbu 
Państwa nie istnieje w całości lub w części. 


Dla tego rodzaju skarg, wnoszonych przez urzęd- 
ników, podległych Zarządowi Poczt i Telegrafów na 
terenie wolnego miasta Gdańska, będą właściwe są- 
dy rzeczowo-właściwe w Poznaniu. 


Wniesienie skargi sądowej nie wstrzymuje wy- 
konania orzeczenia administracyjnego, traci zaś ono 
moc obowiązującą o tyle tylko, o ile skarga została 
uwzględniona. 


ROZDZIAŁ II. 


O urzędnikach niższych. 


Art. 20. Postanowienia art. 8, 9, 14, 15, 16, 17, 
18 i 19 niniejszej ustawy mają analogiczne zastoso- 
wanie do niższych urzędników w wykonawczej służ- 
bie pącztowo-telegraficznej 


Postanowienia przejściowe. 


Art. 21, Okres pięcioletni, o którym mowa w 
ustępie pierwszym art, 115 usiawy o państwowej 
służbie cywilnej, liczy się od dnia wejścia w życie 
niniejszej ustawy. 


Art. 22. Postanowienia art. 12 niniejszej usta- 
wy mogą być stosowane do urzędników kobiet za- 
mężnych, pozostających w czynnej służbie w chwili 
wejścia w życie niniejszej ustawy, jedynie za ich 
zgodą. 


Termin jednoroczny, o kiórym mowa w art. 13 
niniejszej ustawy, liczy sie w odniesieniu do urzęd- 
ników - kohiet zamężnych, pozostających w czynnej 
służbie w chwili wejścia w życie niniejszej ustawy, 
od dnia ogłoszenia tejże ustawy. 


Art. 23. Postanowienia ustawy z dnia 13 lute- 
go 1924 roku w przedmiocie stosowania na obszarze 
województwa śląskiego ustaw dotyczących państwo- 
wej służby cywilnej (Dz. Ust. Rz. P. nr. 21 poz. 224), 
tudzjeż ustawy z dnia 18 marca 1925 roku, zmienia- 


Str. 6 


jącej niektóre postanowienia wymienionej ustawy 
jDz. Ust. Rz. P, nr. 36 poz. 240) m 
do niższych urzędników, podpadających pod posia- 
nowienia ninicjszej ustawy. ` : 


Art, 24. Charakter statych. niższych urzędni- 
ków w zrozumieniu art, 33 względnie 104 ustawy o 
państwowej służbie cywilnej, otrzymują po upływie 
jednego roku od 'chwili wejscia w życie niniejszej 
ustawy: 


1) ci z pośród czynnych w chwiłi wejścia w ży- 
cie niniejszej ustawy niższych urzędników, 
którzy pozostawali na służbie pocztowo- 
telegraficznej b. państw zaborczych, przyję- 
ci zosiali następnie na służbę polską przy- 
najmniej przed 1. X. 1923 r. i pozostają na 
tej służbie w charakterzę stałych (etato- 
wych, mianowanych dożywotnio} niższych 


urzędników pocztowo-telegrałicznych; 
2) ci z pośród czynnych w chwili wejścia w ży- 
cie niniejszej ustawy niższych urzędników, 


którzy pozostają na służbie pocztowo - tele- | 


graficznej w Państwie Polskierm w chara- 
kierze stałych (etatowych mianowanych do- 
żywotnio) niższych urzędników pocztowo- 
telegraficznych przynojminiej 5, lat, licząc 
wstecz od dnia wejścia w życie niniejszej 
ustawy, posiadają egzamin wymagany od 
kandydatów na stanowiską służbowe w wy- 
konawczej. służbie pocztowo - telegraficznej 
„ według - dotąd obowiązujących przepisów 
i przynajmniej dobrą kwalifikację. 


Art. 25. Wszyscy inni'urzędnicy i niżsi urzęd- 
nicy, nie objęci art. 24 niniejszej ustawy, otrzymują 
charakter stały w zrozumieniu art. 104 ustawy o pań- 
stwowej służbie cywilnej dopiero z chwilą otrzyma- 
nia od władzy, która ich mianowała, pisma ustala- 
jącego ich w służbie, przyczem ustalenie te, o ile cho- 
dzi o urzędników powyżej VIII stopnia służbowego, 
nie może nastąpić bez zgody Prezesa Rady Mini- 
strów i Ministra Skarbu. 


+ 


Ustalenie w służbie może władza uczynić za- 
leżnem od spełnienia pewnych warunków, jako to: 
odbycia próbnej służby, poddania się egzaminowi iip., 
które określi rozporządzenie Ministra Przemysłu 


i Handlu. 


Art, 26, Uzyskanie charakteru stałego w myśl. 


art. 24 niniejszej ustawy ma być stwierdzone przez 
władze w formie zaświadczenia, w którem należy 
wymienić nazwisko, tytuł służbowy oraz stopień 
służbowy. 


Art. 27, Minister Przemysłu i Handlu może w 
ciągu jednego roku od dnia wejścia w życie niniej- 
szej ustawy wyłączyć poszczególnych niższych 
urzędników, o których mową w art. 24 niniejszej 
ustawy, od uzyskania charakteru stalego, jeżeli zo- 
stał wyczerpany w czasie dotychczasowej służby 
(art. 17 niniejszej ustawy). - 


Art. 28. Urzędnik tudzież urzędnik niższy, wy: ` 


łączony w ciągu jednego roku od chwili wejścia w 
życie niniejszej ustawy w myśl art. 27 od uzyskania 
charakteru stałego, jak również nieustałony w ciągu 
jednego roku od chwili wejścia w życie niniejszej 
ustawy w myśl art. 25, ma być zwolniony ze służby. 


Niższemu urzędnikowi takiemu, o ile on nabył 
prawo do zaopatrzenia emerytalnego, należy równo- 
cześnie ze zwelnieniem przyznać uposażenie emery- 
talne według zasad ustawy o zaopatrzeniu emerytal- 
nem funkcjonarjuszów państwowych i wojska z dnia 
11 grudnia 1923 roku (Dz. Ust. Rz. P-nr, 6 z r. 1924 
poz. 40), jeśli zaś nie nabył prawa do uposażenia 
emerytalnego należy mu przyznać jednorazową od- 


mają zastosowanie 
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prawę, która wynosi za zaliczalny do emerytury czas 
służby państwowej polskiej ndo 5: lat’ trzymiesięczne. 
uposażenie, a ponad 5 lat sześciomiesięczne ostatnio 
pobierane uposażenie w służbie czynnej.' 


Przyznanie jednorazowej odprawy odpada, jeśli 
urzędnika lub urzędnika niższego, o którym mowa 
w ustępie pierwszym niniejszego artykulu, zatrzyma- 
no za jeśo zśodą w służbie w charakterze urzędnika 
niższego prowizorycznego lub kontraktowego. 


O ile niższy urzędnik stanie się w okresie, o któ- 
rym mowa w ustępie pierwszym niniejszego arty- 
kulu, niezdolnym do, pracy lub umrze, należy do nie- 
go względnie pozostałej po pim rodziny _ stosować 
przepisy ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem fun- 
kcjonarjuszów państwowych, dsi jak do funkcjona- 
rjuszów ustalonych, i 


Postanowienia Wach we, 


Art, 29, Upoważnia się Radę Ministrów do 
normowania w drodze rozporządzenia stosuaku służ- 
bowego pracowników zajętych w wykonawczej 
służbie pocztcwo-teleśraficznej, nie podpadających 
pod postanowienia niniejszej ustawy, 


Art 30. Wykonanie niniejszej ustawy powierza 
się Ministrowi Przemysłu i Handlu w porozumieniu 
z właściwymi Ministrami. 


Art, 31. Ustawa niniejsza wchodzi w życie w` 
trzy miesiące po jej ogłoszeniu i obowiazuje na ca- 
tym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej. 

Z dniem wejścia w życie niniejszej ustawy tra- 
cą moc obowiązującą wszystkie dotychczas otowia- 
zujące przepisy prawne, wydane w przedmiotach, 
unormowanych niniejszą Ustawą. 


UZASADNIENIE. 
naszych poprawek do projektu rządowego o stos:tun- 
ku służbowym pracowników państwowych w wyko- 
nawczej służbie pocztowo-ieleśrałicznej. 
Postanowienia szczegółowe: 


ROZDZIAŁ I. 
O urzędnikach. 


Do art. 3 dodaliśmy punkt c), dotyczący podzia- 
łu urzędników względnie pracowników lub ich sta- 
nowiska siużbowe w wykonawczej służbie poczto- 
wo - telegraficznej, ponicważ projekt rządowy pod 
punktem a) i b) mówi tylko o służbie wyższej i śred- 
miej, a natomiast nie ustanawia niższej służby, cho- 
ciaż art. 8, 9, 14, 15, 16, 17, 18 i 19 omawiają sto- 
sunek służbowy dotyczących wszystkich szczebli 
urzędniczych. 


"ROZDZIAŁ IL 


O iunkcjonarjuszach niższych. 


zmieniliśmy „iunkcjonarjusz” na „urzędnik”. 


Uważamy, że wyrażenig „funkcjonacjusz” jest 
wyrazem obcym i z tej racji bardzo mało znanym 
całemu naszemu spoleczeństwu, i że jeżeli możemy 
mówić i pisać o urzędnikach wyższych i średnich kaw 
tegoryj, to tak samo jako pracownicy państwowi, że 
chociaż jesteśmy niższych kategcryj mamy prawg 
do tytułu „urzędnika *; sądzimy bowiem, że pracow- 
nicy, zajęli w instytucjach i urzędach państwowych 
powinni mieć nareszcie jeden ustalony tytuł, który, 
zasadniczo powinien odnosić się do wszystkich pra- 
cowników państwowych bez wyjątku, a więc pomi- 
mo różnic klas uposażeniowych i pełnienia takiej 
czy innej pracy; wyrażenie „łunkcja” odnosi się prze- 
ważnie do jakiejś przejściowej działalności, atoli mą 
więcej uzasadnienia tytuł: „urzędnik, który jest sta- 
łym wykonawcą: administracji państwowej. NE" 
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POPRAWKI. 

Do prólektu ustawy uposażeniowej pracoewni- 
ków państwowych wnosimy następujące poprawki 
do 5 najniższych grup płacy zasadniczej: 

Kb- oe XU — 240 zł, XIV 240 zł, 
XVs— (60zł, XVI — 150 zł. 

Uzasadnienie, 

Nowy projekt ustawy uposażeniowej, wysunięty 

przez rząd. w którym odpadają wszelkie dodatki, 


„iiwiazca” papie glupsiwa. 


W sprawozdaniu z plenarnego posiedzenia za- 
rządu głównego ogóliego związku (kiedyś nim miał 
zaszczyt być, ale nie ebecnie) czytamy miedzy in- 
nemi, że „zacna osobistość” i „gwiazda o niestałym 
blasku“ starego związku Rudnicki w swem przemó- 
wieniu wyraził stanowisko swoje w stosunku do 
służby niższej, t. j, obecnego naszego Związku, 

Stwierdza on: „Dzisiejsze dążenia niższej sluż- 
by do secesji są wynikiem tych nieorganizacyjnych 
poczynań. Niżsi funkcionarjusze nie mogą przytoczyć 
ani jednego wypadku, by ich interesy w Zarządzie 
Głównym były bagatehzowane. (O gwiazdo!) Uza- 
sudnienie więc zwo/ania kongresu z tem, że niżsi 
funkcjonarjusze domagają się porowy mandatów nie 
może przemówić do przekonaniu”. 


Jak paplać, to paplać, a chociażby trzy po trzy. 
Pan ten bajdurzy coś o tem, że my domagamy się 
jakichś raanditów (!?}. Któż to taki prosi panów 
ze starego związku o mendaty? Dotychczas zdaje 
się żadzn Zarząd Okręgowy naszej organizacji ofi- 
cjalnie podobnego głupstwa nie uczynił, a jeżeli ktoś, 
jak np. Kopczyński sprzedawczyk, wyrazil się po- 
dobnie w imieniu cbcego mu ogółu, to nie ma on naj- 
mniejszego dy tego prawa, — a „świazaę” prosimy 
grzecznie o to, aby nie papiała głupstw absurdalnych 
które nie dadzą się nigdy. urzeczywistnić. 


-  Mziat informacyjny. 


Przepisy i judykatura w sprawach urzędniczych. 
L Wyroki N. T, A, 
USTAWA EMERYTALNA, 

WYROK Najwyższego Trybanału Administra- 
cyjnego z dnia 14 grudnia 1925 roku L. Rej, 426/25, 
w sprawie skargi na orzeczenie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w przedmiocie emerytury, 

TEZA. Dobrowolne wystąpienie ze służby pań- 
stwowej polskiej emerytowanego funkcjozarjusza b. 
państw zaborczych nie pozbawia go prawa do upo- 
sażenia emerytalnego z art. 82 ustawy z dnia 11. XH, 
1923 roku p. 46 Dz, Ust, 1924 roku. 


| UZASADNIENIE. 

Najwyższy Trybunał Administracyjny po rozpo- 
znanwiu sprawy, rozważył co następuje: 

Na mocy art. 64 ustawy o państwowej służbie 
cywilnej ż dnia 17 lutego 1922 roku p. 164 Dz. Ust, 
urzędnik przez dobrowolne wystąpienie ze służby 
tracj wszelkie prawa, wynikające ze stosunku służ- 
bowego. Pod stosunkiem służbowym rozumieć na- 
leży bezsprzecznie stosunek, wypływający ze służby 
państwowej, pełnionej przez urzędnika w chwili 
zwolnienia go ze służby państwowej, 

W ten sposób urzędnik, występujący dobrowel- 
nie ze służby polskiej, traci i prawo do emerytury, 
które przysługiwaloby mu z tytułu tej służby. 

Z tego jednak bynajmniej nie wypływa, aby 
urzędnik tem samem tracił i prawa poprzednio na- 
byte z zupełnie innego tytułu, jak w danym wypad- 
ku z tytulu poprzednio wysłużonej emerytury w b. 
pańsiwie zaborczem. 
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nie może być stosowany w obecnej chwili, ponieważ 
godzi to w egzystencję szerokich mas pracowników 
państwowych, a szcześólnie w niższe kategorje. 


Obciecie poborów miesięcznych w obecnem nie- 
ustalonem polożeniu śospodarczem Państwa znaczy 
dobrowolną zgodę na śmierć głodową rodzin niż- 
szych pracowników państwowych. 


W zastosowaniu zasady, przyjętej przez Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych, b. emeryci b. państw 
zaborczych po wstąpieniu do służby państwowej pol- 
skiej, w razie dobrowolnego z niej wystąpienia, tra- 
ciliby wzystkie prawa do emerytury, które ewentual- 
nie przysiugiwałyby im przed wstąpieniem do służ- 
by państwowej polskiej z tytułu służby w b. pań- 
stwie zaborczem. Zasada ta jednak nie znaiduje 
usprawiedliwienia w obowiązujących przepisach. a 
w szczególności w ustawie z dnia 11 grudnia 1923 r. 
Ta ostatnia ustawa prawa emerytowanych funkcjo- 
narjuszów b. państw zaborczych reguluje w art, 82 
niczależnie od praw tychże junkcjonariuszów wyni- 
kających z ewentualnego wstąpienia do służby pań- 
stwowei pols'ej, i nie zawiera żadnego przepisu, 
z którego mo. aby było wywnioskować, aby wstą- 
pienie do służby państwowej poiskiej pociąśało za 
sobą utratę praw do emerytury z tytułu służby w b. 
państwie zaborczem. W myśl powyźszego pozwana 
wiadza, oddalając jedynie na mocy art. 64 ustawy 
o państwowej służbie cywilnej z dnia 17 luteśo 1922 
podanie skar.ącego o przyznanie mu uposażenia cme- 
rytalnego z tytułu poprzedniej służby w b. państwie 
ausirjackiem, pomimo zaznaczenia w ziożonej przez 
skarżącego deklaracji, że zrzeka się praw do eme- 
tytury jedynie z tytulu służby polskiej tem samem 
pośwaiciła rzeczony przepis ustawy, wskutek czego 
Najwyższy Trybunał Administracyjny, nie wchodząc 
w rozpoznanie podstaw prawnych do uzyskania 
przez skarżącego emerytury z tytułu poprzedniej 
'użby jego w b. państwie austrjackiem, zaskarżoną 
decyzję uchyla, jako niezgodną z ustawą. 


Sprawa uriupów, 


W sprawie urlopów wypoczynkowych wyjaśnia- 
my Szan. Kolegom, że okólnik Min. P. i Bz dnia 
29 marca b, r. l.. dz. 1640 zerządza, że ciężko pra- 
cującym, t, j. takim, którzy pełnią calonocną służbę, 
ambulanserom na głównych liniach, oddziałem o wy- 
sokim ruchu, słażbie doręczycieli, przeładowczej itp. 
należy doliczyć do urlopu o 1 tydzień więcej. Za- 
interesowani winni sprawę tę sami dopilunwać, 


Kulasiński z Rocianowa ma nies! 


Że też to się wcale nie poprawia w naszem 
państwie. Pan minister skarbu ma takie zbożne cele, 
że chce z naszej Polski zrobić prawdziwy raj, Cho- 
ciąż nam kiszki charłestony i shimmy graja z giodu, 
a z ubrań państwowych wyłazi golizna, to jeszcze 
panowie z Warszawy chcą, abyśmy roznosili pienia- 
dze, listy i różne paczki i rozpowszechniali Eigowy 
strój. Moda całkiem na czasie! 


Wiosna bardzo ladna. ciepło na Świecie po ro- 
wach i lasach zieleni się trawka, a więc widocznie 
p. Żdziebkowski chce, abyśmy odkarmiali sie płoda- 
mi natury. Że mną nie byłoby tak żle. Nie wiem tyl. 
ko, czy Sz. Koledzy by się prędko przyzwyczaili da 
tych nowych projektów życiowych... pana miulstra 
skarbu. Wczoraj np. zmartwiony wracalem do swej 
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chałupiny na Bocianowo i po drodze spoikałem pana 
prezesa prezesów, iego, który lo kieruje panari u- 
rzędnikaini. Podsbiyo on pracuje w i. K. R. Bieda- 
czysko wrncał ul. Dworcową, ale był coś okropzie 
przejęty i iaził od kamienie r do kamienicy. A wy- 
myślał na koścś, ja: nicbeskie stworzenie. 

— Ja hu noświęciłjom calą moją egzystencie, ca- 
łego see =. im sprzedalem, a (wi teraz ak?! 

— Niedoczckanie ich.. Ja im pokaże, gdzię 
pieprz rośnie!... @inzii się bidek j zaczął się krztu- 
sie, aż przyslanał pod murem i... pójechał do Rygi... 

Widocznie inu sią cos nie powiodio i some za- 
kvopit... © 

Ano i: ak, tak! Różac iudz: dotykają klęski. Jedni 
się „urzynają”, a innym z giodu kiszki walca grają. 
Hi sawda? Nie jestem poetnikiem, a mi się rymuje. 

ai z płotka. Wiec — chcialem powiedzieć — bida 
ika nadichodzź rozem z piękcym majem. Szkoda, 
że u nas nie rosna figowe drzewa. Wtedy nasza Dy- 
rekcja nie potr zebowołaby się martwić o mundury 
dlą nas. d/brani bylibyśmy całkiem nobliwie, 

Caie tylk nieszczeście. 7e ci pauowie varszaw- 
scy aiz poparliby tej nowej mody. Oni zawsze znaj- 
dą sobie SE esi zródla... ma te, aby chodzić 
w ubraniach, ale nice Nstkowych. 

Wasz Kuiasiński. 


tamanikaży Zarządu Główaeno. . 


W sorawięe wacszonia termir ów przy dochodzeni.ch 
astminietracynych i dyscyplinarnych. 


Zdwsają się wypadki, že członkowie, którzy ma- 
JA aecuoczena w sprawach sdministracyjovch, eS 
kary zu jihiekorwien występki służbowe lub Goche- 


dzenia dyscyplinarne, zśłaszają się do Zarządu Głów- 
nejo o iuhtmacje i obri iz DG przekroczeniu! termi- 


nv wobe: czego, ieżeli takie wypadki spotykają ko- 
gokciwie: » naszych człmków, zechca ci cz'onko- 
wie natychońost zwrócić sie Po miornacie do przy- 
za!eżycjo Acia Miejscowego, Liére winro przesłać 


"prawe bezzwłocznie do Za ządhw Okrgsowvch do 
dalszego urzędowe wia, zas jeżcli sie voaciodzi o obro- 
nę wzclędrie interwencję u w'a0x ceniruinych, Za- 
„ykierowzć sprawę do Za- 


szący Ukrzgowc winny 
1ządu Główzugo. 
W sprawie skiadek przypumiuamy wszystkim 


Sz. aolegom, a szczegół; e Zarządom Woi Miejsco- 


jak: Torrila'ze. koparty, pocztówki. 


wszelkiego rodzaju 
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wych, że nałeży na przekazach poczlowych na od- 
cinku zaznaczać, za który miesiąc dane Koło płaci, 
ponieważ z braku bilansów nie możemy ściśle ru- 
bryk wypełniać. Przytem przypominamy, aby Sz. 
Koledzy - członkowie nie ociągali się z uiszczaniem 
składck, albowiem sprawność organizacyjna prze- 
ważnie zależy od warunków materialnych. 


* * + 


Dnia 23 4 br. w Sekretarjacie odbyły się posie” 
dzenie Wydziału Wykonawczego zarządu głównego, 
na którym ustalono termin plenarnego posiedzenia 
zarządu głównego na dnie 22 i 23 maja br. oraz ulo- 
żył porządek obrad. 

W związku z lem zostaną członkowie zarządu 
głównego i prezesi zarządów okręgowych powiada- 
mieni specjalnym okólnikiem. 


Cd redakcji. 


«o 

Do Zarządow Okregowych zwracamy się po- 
nownie, aby posturały się wprowadzić w życie pa~ 
szą prosbę, wyrażoną w poprzednim numerze „Ia- 
szej Poczty” w dziale: „Od Redakcji. Rozchodzi 
nam się o to, ażeby nusz organ zawodowy odpowia- 
dał wymaganiom życia organizacyjnego i każdą rzucz 
dobią, czy ież złą, porusza! publicznie z punktu wi- 


dzenia dobra naszego Zwiazku i ogołu naszych 
członków i był zbiorem inłormacyj wszelkich, luk 


z dziedziny naszego stanowiska spałeczno-państwo- 
wego, jak i członkowskiego: 

Tego nam brak i dlatego apelujemy do Szan. 
Kotesów z proshą o współpracę dla dobra nas 
wszystkich. 


` 


2 michu organizacyinego. 


Pomżej podaiemy cały komplet Zarządu Okrę- 


owego w Warszawie: prezes — kol. ilczuk, se- 
krutarz — kot. Sztuka, skarbnik — kol. Sitek. wice- 
prezes — kol Olszewski, zast. sekretarza — kol 


Gabrys; Komisja rewizyjna: kol. kol; Lewicki Jan, 


Nowicki Jan, Szymański Franciszek; ławnicy: kol. 
Przybysz Bolesiaw, Malicki Kazimierz. Pawyż- 
szy Zarzad pełni również tymczasowo funitcje Za- 
rzadu Koła Miejscowego Warsznwa. 


afisze, kiepsydty. cyrkularze, 
uroczystości familijna. etykiety. 


————— 
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A. Dziemiik Bydgoski). 


